
Z Izby Przyjęć do Parlamentu.

Pierwszy głos na Stellę Merendino – 
drugi głos na Lewicę (Die Linke)!
Zasługujesz na partię, która zawsze stoi po Twojej stronie. 
Tą partią jest Lewica. Zjednoczmy się i wspólnie zawalczmy
o lepsze życie dla nas wszystkich!

Dlatego proszę o Twoje zaufanie i Twój głos w 
wyborach do Bundestagu 23 lutego 2025 roku.
Porozmawiajmy! Wszystkie informacje o naszych 
spotkaniach i rozmowach znajdziesz na Telegramie: 
https://t.me/teamstella

Kontakt: 
info@stella-merendino.de 
www.stella-merendino.de 

Z Izby Przyjęć do 
Parlamentu.
 

Nazywam się Stella Merendino i jestem kandydatką 
Lewicy z okręgu wyborczego BerlinMitte. Dorastałam 
w berlińskiej dzielnicy Wedding, w rodzinie o polskich i 
włoskich korzeniach. 

Chcę reprezentować w Parlamencie interesy ludzi z 
mojej dzielnicy i okolic! 

Pracuję jako pielęgniarka w izbie przyjęć, dlatego znam 
wiele problemów: stres w pracy, niskie płace oraz coraz 
wyższe czynsze mieszkaniowe.

To musi się zmienić, żebyśmy mogli odzyskać kontrolę 
nad naszym życiem! Zaangażujmy się wspólnie na rzecz 
prawdziwej zmiany! Polityka musi wreszcie odpowiadać 
na potrzeby pracujących ludzi i ich rodzin, a nie interesy 
garstki bogatych i wpływowych.

• Szpitale są po to, aby dbać o nasze zdrowie: 
Przeciążenie i niedofinansowanie są korzystne dla 
akcjonariuszy, ale szkodliwe dla personelu i pacjentów. 
Od lat walczę o dobrą opiekę zdrowotną i sprawiedliwe 
wynagrodzenia. Zdrowie dotyczy nas wszystkich – 
szpitale w publiczne ręce!

• Przystępne czynsze dla wszystkich: Mieszkanie to 
prawo człowieka. Nikt nie powinien być wypędzany z 
Berlina z powodu podwyżek czynszów. Ogólnokrajowy 
limit czynszów teraz!

• Przystępne ceny żywności dla wszystkich: Ceny 
żywności eksplodowały. Tymczasem właściciele Aldi, 
Lidla i innych sieci zbijają na tym fortunę. Dlatego: 
opodatkować nadzwyczajne zyski i znieść podatek 
VAT – żebyśmy mieli więcej na życie!

Inni podnoszą swoje diety – ja ograniczam swoje 
wynagrodzenie. Oderwane od rzeczywistości zarobki 
prowadzą do oderwanej od rzeczywistości polityki!

Moim celem jest zmienić politykę: dla naszych dzielnic, 
dla pracowników i dla sprawiedliwości społecznej. Jako 
posłanka ograniczę swoje wynagrodzenie – wszystko, 
co powyżej, przekażę ludziom w potrzebie.

I nigdy nie zapomnę, skąd pochodzę! Nawet jako 
posłanka będę pracować przynajmniej jedną zmianę 
miesięcznie na „mojej” izbie przyjęć.

Polnisch


